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| Z okazji Swiqt Wielkiejnocy
(!)

()

ślemy wszystkim współpracownikom, przyjaciołom, 
sympatykom, szermierzom i współbojownikom idei 9 
polsko-jugosłowiańskiej

serdeczne życzenia 'h

Redakcja.
(h

&

W czci wielkiemu pobratymcowi
Nie minął jeszcze rok, gdyśmy z tego miejsca oddawali cześć 

wielkiemu jugosłowiańskiemu uczonemu Mikołajowi Tesli, dziś wypada 
nam podnieść nieprzemijające wartości, wniesione do skarbca nauki 
przez innego, dawno już nie źyjącego, lecz pozostającego na parnasie 
w glorji nieśmiertelności — męża wielkiej wiedzy wieku XVIII, mate­
matyka — astronoma — filozofa

RUGJERA BOSKOVIĆA.
Cała jugosławja w rocznicę 150-lecia jego śmierci przypomina 

dzieło jego życia — cała Jugosławja wielbi czyn jego ducha, zapisany 
złotemi zgłoskami w dziejach kultury świata. Beograd stworzył komi­
tet specjalny dla uczczenia jego pamięci — Zagrzeb przygotowuje akt 
uroczystego wzniesienia jego popiersia na placu przed Akademją 
Umiejętności — Dubrounik, miasto rodzinne, gotuje się do wystawie­
nia mu pomnika dłuta Iuana Meśtrouića, pomnika jako wieczystego 
dokumentu miłości i uwielbienia rodaków dla znakomitego ziomka.

My, bracia północy, składamy laur hołdu wielkiemu pobratymcowi.
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Rugjer Bosković
Dnia 13 lutego r. b. minęło 

stopięćdziesiąt lat od śmierci wiel­
kiego uczonego jugosłowiańskiego 
Rugjera Bośkovića, który jest du­
mą 'Jugosławjan tak samo jak my 
szczycimy się Kopernikiem.

Rugjer |Bośković urodził się 
w Dubrovniku dnia 18 maja 1711 
r. z ojca Nikoli, pochodzącego z 
Orahova w Hercegowinie i matki 
Bary Bettere schorwatyzowanej 
rodziny włoskiej, osiadłej zdawna 
w Dubrovniku. Była to rodzina 
bardzo nabożna. Rugjer jeszcze ja­
ko piętnastoletni chłopiec rozpo­
czął nowicjat w zakonie Jezuitów. 
Przebywając w zakonie długie la­
ta, święcenia kapłańskie otrzy­
mał dopiero po 18 latach w 33 ro­
ku życia. Po rozpoczęciu nowicja­
tu w 1725 r. wysłano go na studja 
do Rzymu, gdzie zwrócił uwagę 
na siebie z powodu nadzwyczaj­
nych zdolności matematycznych. 
Będąc jeszcze sam alumnem wy-’ 
kładał już jako profesor matema­
tykę w kolegjum. rzymskiem. Od 
1736 r. wydawał Bośkovć niemal 
co roku rozprawy naukowe z dzie­
dziny matematyki, astronomji i 
filozofji. Papież Benedykt XIV. 
powierzył mu 1750 r. prace z dzie­
dziny geodezji, mianowicie usta­
lenie dwóch stopni merydjanu 
m|i!ęid'zy Rzymem i Rimini celem 
skorygowania mapy państwa koś­
cielnego.

Jalkiem Bośković cieszył się 
jako naukowiec poważaniem do­
wodzi ta okoliczność, że w zatar­
gu między republiką Lucca i księ­
stwem Toscana o ustalenie granic 
tych dwóch państw, republika 
Lucca poprosiła ojca św. o wysła­
nie Bośkovića do Wiednia do ce­
sarza Franciszka I. jako przedsta­
wiciela tej republiki. Wywiązaw­

szy się zaszczytnie z powierzone­
go mu trudnego zadania wrócił z 
Wiednia do Rzymu, by się potem 
w 1759 r. udać na studja naukowe 
do Paryża, a w 1760 r. do Lon­
dynu.

Sława Bośkovića jako uczo­
nego była wówczas już tak wielka, 
że królewskie towarzystwo nau­
kowe w Londynie wybrało go 
dnia 15 stycznia 1761 r. swoim 
członkiem. Odznaczenie to było 
wówczas nadzwyczaj rzadkie dla 
cudzoziemców. Z ramienia tegoż 
towarzystwa udał się Bośković 
do Konstantynopola, by tamże 
przeprowadzić obserwację astro­
nomiczną — przejścia Wenery 
przed słońcem — zjawiska ocze­
kiwanego dnia 6 czerwca 1761 r. 
Trudności w podróży — niemałe 
na ówczesne warunki — spowo­
dowały jednak, iż nie zdążył na 
czas do Konstantynopola. Pobyt 
nad Bosforem nie służył mu. Za­
chorował poważnie i tylko dzięki 
troskliwej opiece francuskiego 

ambasadora hr. Vergenes powró­
cił do zdrowia. Obawiając się po­
wrotnej podróży morskiej wybrał 
się Bośković razem z posłem an­
gielskim J. Porterom i jego rodzi­
ną do Rzymu drogą okrężną przez 
Bułgarję, Mułtany i Polskę. Na 
tej drodze zatrzymał się przez 
dłuższy okres czasu w Warsza­
wie, skąd potem przez Śląsk i 
Austrję powrócił do Włoch.

W 1763 roku powołano Boś- 
kovića na profesora matematyki 
w słynnym uniwersytecie w Pad­
wie. Pomimo swej pracy jako wy­
kładowca nie zaniedbał jednak 
badań astronomicznych i wyjeż­
dżał bardzo często do kolegjum 
Jezuitów Brera koło Medjolanu, 
gdzie według jego planów i pod 
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jego dozorem zbudowano w 1765 
roku obserwatorjum astronomicz­
ne. Pragnąc poświęcić się w zu­
pełności badaniom astronomicz­
nym przenosi się Bosković w 1770 
r. z Padwy do Medjolanu. Praco­
wał tam w olbserwatorjum, lecz z 
powodu wielkich kosztów jakie 
wymagały jego badania i stale 
ulepszania obserwatorjum docho­
dziło między nim a kierownic­
twem kolegjum, pozostającem pod 
dozorem Wiednia, do scysyj. Spo­
ry na tem tle, spotęgowane też 
gwałtownem usposobieniem uczo­
nego, doprowadziły do tego, że 
już 1772 r. zwolniono go ze służby 
w obserwatorjum. Nadal jednak 
pozostał pofesorem optyki i astro- 
nomji w kolegjum Brera aż do 
chwili zniesienia izakonu Jezuitów 
przez papieża Klemensa XIV w r. 
1773. Bośković wyjechał wtedy do 
Paryża, gdzie otrzymał stanowis­
ko dyrektora instytutu optyczne­
go i pozostał aż do 1786 r. Schoro­
wany wrócił do Medjolanu i umarł 
tam 13 lutego 1783 r. Pochowano 
go w kościele Santa Maria Po- 
done.

Z dużego dorobku naukowe­
go Bośkovića obejmującego for­
muły trygonometryczne, prace 
rocznej aberacji gwiazd, o kome­
tach, o świetle, o teorji objektyw- 
nego mikrometru itd. należy pod­
kreślić jego największe dzieło, za­
pewniające mu nie tylko sławę u 

współczesnych, lecz stanowiące 
dotąd poważną zdobycz naukową. 
Jest to jego „Teorja filozofji natu­
ralnej" (Philosophiae naturalis 
theoria redacta ad unicurn legum 
virium natura existentium) opu­
blikowana we Wiedniu w 1758 r. 
i stanowiąca uzupełnienie princy- 
pu Newtona, zawartego .w słyn­
nym dziele „Philosophiae natura­
lis principia". Rozprowadzenie i 
udoskonalenie nauki atomistycz- 
nej w tem dziele należy dotąd do 
podstawowych teoryj fizyki. Jest 
ciekawym szczegółem, iż Bośko- 
vić oscylowaniem atomów tłuma­
czył wszystkie siły istniejące w 
przyrodzie, a więc nie tylko elas­
tyczność i kohezję, lecz również 
siłę elektryczności i magnetyzmu. 
Myśl Bośkovića o istnieniu jedno­
litej siły przyrody, obejmującej 
wszystkie zjawiska fizykalne, 
przypomniano sobie przy nowo­
czesnej teorji elektronów. Nietz­
sche uważał odkrycie siły atomów 
według Bośkovića przełomem w 
nauce, równającym się przełomo­
wi dokonanemu przez Kopernika.

Pomimo, że Boś'ković sitale 
przebywał poza swą ojczyzną nig­
dy nie zapomniał mowy ojczystej, 
do rodziny pisał zawsze po chor- 
wacku, a w Wiedniu, Paryżu, 
Rzymie i Londynie zastępował 
często interesy małej Rzeczypos­
politej dubrownickiej.

Wł. Gl.

Zgon bojownika o wolność
Milana Pribicevića

Kilka miesięcy po śmierci wy­
bitnego męża stanu Jugosławji i 
prezesa chłopsko - demokratycz­
nej koalicji Svetozara Pribićevića 
umarł dnia 8 marca r. b. w Mon- 
treux w Szwajcarji na wadę ser­

ca jego brat, emerytowany puł­
kownik i poseł do skupśtiny M i- 
1 a n P r i b i ć ev i ć.

Milan Pribićević należy do 
najgłośniejszych postaci w życiu 
politycznem narodu jugosłowiań­
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skiego doby przedwojennej. Całe 
jego życie było walką o wyzwole­
nie i zjednoczenie połudn. Sło­
wian, a następnie służyło zgodnej 
współpracy Serbów i Chorwatów. 
Z nim ubywa jedna z tych osobis­
tości, z którą jest związana his- 
torja ruchu rewolucyjnego, dążą­
cego do wywołania przewrotu na 
obszarze monarchji austro-węgier- 
skiej celem urzeczywistnienia ide­
ałów nacjonalistów jugosłowiań­
skich.

Urodził się w 1877 roku we 
wsi Prvići, powiatu Dvor w Chor­
wacji. Po ukończeniu czterech 
klas gimnazjalnych wstąpił do 
szkoły kadetów w Gracu Styryj­
skim. Jako oficer austrjacki był 
zapalonym nacjonalistą jugosło­
wiańskim. Po objęciu rządów w 
Serbji przez króla Piotra I. Kara- 
dźordźevića zdezerterował z armii 
austrjackiej do Serbji i wstąpił do 
armji serbskiej. Początkowo słu­
żył w Kruśevcu, a potem w Beo- 
gradzie. Tam należał do koła mło­
dej inteligencji serbsko - chorwac­
kiej, której to organizacji przewo­
dził dziennikarz i polityk Ljuba S. 
Jovanović-Ćupa, usiłujący zorga­
nizować na terenie Austro-Wegier 
ruch wywrotowy. Milan Pribiće- 
vić był też autorem słynnego sta­
tutu „Jugoslavenska revolucionar- 
na organizacija”. Statut te i napi­
sał własnoręcznie, który opubli­
kowano w broszurze austrjaćkie- 
go szpiega Gjongja Nastića „Fina­
le”, co stało się podstawą głoś­
nego procesu o zdradę stanu, 
wytoczonego w Zagrzebiu szere­
gowi polityków chorwackich, a 
między innymi braciom Milana — 
Adamowi i Waleremu Pribićevi- 
ćom.

Kiedy w 1908 r. pod wraże­
niem aneksji Bośni i Hercegowiny 
silne wzburzenie objęło całe spo­

łeczeństwo w Serbji i dla obrony 
praw serbskich stworzono potęż­
ną organizację „Narodna Odbra- 
na“. Milan Pribićević stanął śród 
założycieli tego patrjotycznego 
stowarzyszenia, został jego pierw­
szym sekretarzem generalnym i 
duszą wszystkich poczynań, skie­
rowanych przeciwko 'znienawi­
dzonej Austrji. Później brał udział 
w wojnie bałkańskiej, walcząc w 
wielu bitwach i odznaczając się 
przy oblężeniu Adrianopolu, w 
bitwie na Owczem polu i pod Bi- 
toljem. W czasie wojny światowej 
odznaczył się bohatersko w walce 
na górze Cer i na Gućewie, gdzie 
w czasie bitwy zaawansował na 
pułkownika w nagrodę za odwa­
gę, przyczyniającą się do zwycięs­
twa.

Po ciężkich przejściach od­
wrotu przez góry albańskie wysłał 
go rząd serbski do Ameryki, by 
tam między wychodźcami jugo­
słowiańskimi werbować ochotni­
ków dla frontu pod Saloniki, do­
kąd też i sam powrócił. Z zwycięs­
ką armją serbską wrócił do kraju, 
a chwila spotkania się z bratem 
Svetozarem na dworcu zagrzeb- 
skim, po tylu latach rozłąki, w tak 
zmienionych warunkach, stała się 
wielką manifestacją patrjotyczną. 
Milan Pribićević wstąpił zaraz do 
Naczelnej Rady Ludowej Chor­
wacji, bierze czynny udział w jej 
pracach, by potem współpraco­
wać nad zjednoczeniem Czarnej 
Góry i Serbji. Przechodząc na 
emeryturę został wybrany posłem 
do pierwszej skupśtiny jugosło­
wiańskiej jako poseł swego ro­
dzinnego powiatu Dvor. Jako ide­
alista i romantyk wycofał się Mi­
lan Pribićević z życia polityczne­
go w 1923 r. i przeniósł się na Ko- 
sovo polje, gdzie kupił sobie zwy­
kłą chłopską zagrodę, by tam pra­
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cować jako zwykły wieśniak. W 
1927 r. wstąpił do stronnictwa 
włościańskiego, a przy ostatnich 
wyborach do skupśtiny w 1935 r. 

wybrano go posłem z listy dra 
Maćka, jednak udziału w pracy 
parlamentarnej nie brał.

Wł. Gl.

Ze Zjazdu Delegatów Ligi Stowarzyszeń
Polsko-Jugosłowiańskich

Dnia 14. III. odbył się w War­
szawie Zjazd Delegatów Ligi Stów, 
pol.-jug. w Polsce. Obecni byli: 
Prezes p. Dr. Tadeusz Dyboski, 
wiceprezesi pp. pos. J. Walew­
ski i dr. Józef Woźniak. Ge­
neralny Sekretarz p. Halina Sien­
nicka — oraz delegaci Stowa­
rzyszenia Katowickiego: Mgr. Wik­
tor Basielich, Anka Oszeldowa. 
Stowarzyszenia Poznańskiego: p. 
Dr. Woźniak Józef. Stowarzysze­
nia Warszawskiego: pp. Marsz. 
Jerzy Barański, Marian Madeyski. 
Stowarzyszenia Krakowskiego: pp. 
Prof. Walter, T. Rogalski. Stowa­
rzyszenia Lwowskiego: p. inż. Mi­
chał Pirgo.

Zjazd zaszczycili swą obecno­
ścią: p. minister pełnomocny
Królestwa Jugosławji — Grisogo- 
no, Prof. Beneśić, p. Peśić, rad­
ca p. Mareś oraz delegat M. S. Z. 
p dr. Zdzisław Łęcki.

Zjazd zagaił Prezes Dr. Ta­
deusz Dyboski, witając Pana Mi­
nistra Grisogono oraz dr. Łęckie­
go jako przedstawiciela M. S. Z. 
i podkreślając, że stosunki polsko- 
jugosłowiańskie rozwijają się co­
raz lepiej, czego dowodem wizyta 
p. Ministra Becka w Beogradzie 
oraz oświadczenie Pana Pemiera 
Stojadinović‘a, które zostało ser­
decznie odczute przez społeczeń­
stwo polskie.

Przed porządkiem dziennym 
p. dr. Dyboski prosił o przyjęcie 
wniosku zgłoszonego przez Sto­
warzyszenie Polsko-Jugosłowiań­

skie we Lwowie p następującej 
treści:

„Stów. Polsko - Jugosło­
wiańskie we Lwowie stawia 
wniosek, by z okazji oświad­
czenia Pana Premjera i Mini­
stra Spraw Zagranicznych Ju­
gosławji Stojadinovića co do 
zacieśnienia wzajemnych sto­
sunków pomiędzy Jugosławją 
i Polską, a również z powo­
du entuzjastycznego przyję­
cia tego oświadczenia przez 
Skupśtinę, prasę i opinję pu­
bliczną, Zjazd Stowarzyszeń 
Polsko-Jugosłowiańskich wy­
stosował do miarodajnych 
czynników odpowiednie pis­
ma, stwierdzające wyrazy ra­
dości z tego powodu i zapew­
nienia z naszej strony o ser­
decznej przyjaźni i o najwyż­
szych usiłowaniach w kierun­
ku dalszej współpracy nad za­
cieśnieniem węzłów łączących 
oba bratnie narody".

Następujący porządek dzien­
ny został przyjęty: 1) zagajenie, 
2) wybór Prezydium Zjazdu, 3) od­
czytanie protokółu z ostatniego 
Zjazdu Delegatów, 4) sprawozda­
nie Zarządu Ligi z roku ubiegłego, 
5) sprawozdanie pojedynczych Sto­
warzyszeń z roku ub., 6) sprawa 
statutu, 7) wycieczka profesorów 
Uniwersytetu z Beogradu do Pol­
ski, 8) wolne wnioski.

Przewodniczącym Zjazdu zo­
stał jednogłośnie wybrany Prezes 
dr. Tadeusz Dyboski.
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Protokół z ostatniego Zjazdu 
Delegatów oraz sprawozdanie Za­
rządu Ligi z roku ub. odczytała p. 
Halina Siennicka. Sprawozdanie 
to zostało przyjęte do wiadomo­
ści. Uzupełniająco podkreślił pre­
zes dr. T. Dyboski charakter Ligi, 
który ma na celu koordynację 
działalności poszczególnych Sto­
warzyszeń i być do pewnego stop­
nia instrumentem pomocniczym 
dla M. S. Z. W chwili obecnej są 
dwa wskazania dla Stowarzyszeń, 
a mianowicie: wykorzystanie „Bi­
blioteki Jugosłowiańskiej", wyda­
wanej przez p. prof. Beneśića, ja­
ko trwałej wartości oraz wciągnię­
cie młodzieży do pracy w ce­
lach zbliżenia polsko-jugosłowiań­
skiego.

Z kolei nastąpiły sprawozda­
nia poszczególnych stowarzyszeń.

W imieniu Stowarzyszenia 
Warszawskiego wygłosił sprawo­
zdanie p. Marsz. Barański, który 
objął urzędowanie dopiero w li­
stopadzie. Ilość członków i wła­
ściwa praca nie jest w chwili obec­
nej ustalona, prowadzi się w tym 
zakresie prace przygotowawcze. 
1. XII. 1936 r. Stowarzyszenie War­
szawskie urządziło akademję, któ­
ra się powiodła. 31. III. rb. odbę­
dzie się Walne Zebranie człon­
ków. Pan Marsz. Barański podkre­
ślił przychylne ustosunkowanie się 
M. S. Z. do Stowarzyszenia.

W imieniu Stowarzyszenia 
Lwowskiego wygłosił sprawozda­
nie p. inż. Michał Pirgo. Ilość 
członków — 152. Zarząd Stowa­
rzyszenia zorganizował Sekcje: 
kultur aln o- oś w i a t ową, p rop a gan - 
dową i obchodową, które przy­
czyniają się do zrealizowania za­
kreślonych prac. Stowarzyszenie 
stale współdziała z miejscowym 
Konsulatem Jugosłowiańskim i 
Izbą Handlową Pol.-Jug. Wzno­

wiono wydawnictwo p. t. „Ruch 
Słowiański" i propaguje się „Prze­
gląd Polsko - Jugosłowiański". 
Członkowie sekcji oświatowej 
przetłumaczyli na język polski 
dwie sztuki teatralne (Gospodski 
Dom i Panią Ministrową), które 
mają się wkrótce ukazać na sce­
nie teatru lwowskiego. Dnia 9. X. 
ub. r., tj. w Dniu Urodzin Młode­
go Króla Jug. Piotra II Stowarzy­
szenie wzięło wraz z Konsulem 
i zaproszonymi władzami udział 
w uroczystem nabożeństwie, a na 
ręce Konsula wszyscy członkowie 
Zarządu złożyli życzenia pomyśl­
ności dla bratniego narodu. Je- 
sienią ub. r. Zarząd Stowarzysze­
nia zajął się przygotowaniem kon­
certów na terenie Polski estrado­
wej śpiewaczki z Beogradu p. Lud­
miły Slatin i powitał ją serdecznie 
we Lwowie. 1. XII. ub. r. w dniu 
Święta Narodowego Jugosławji Za­
rząd urządził akademję z przemó­
wieniem prezesa i odczytem pro­
fesora Rosponda „O Jugosławji". 
W dniu tym wysłano również ser­
deczne pozdrowienia do wszyst­
kich naszych Stowarzyszeń na te­
renie Jugosławji. Obecnie Zarząd 
czyni przygotowania do przyjęcia 
we Lwowie w dn. 6. IV. rb. Chó­
ru Akad. „Obilić". Zarząd miał 
zaszczyt witać we Lwowie pana 
ministra i posła nadzwycz. Griso- 
gono wraz z radcą leg. p. Ma- 
reśem. Dochód roczny Stowarzy­
szenia wynosił ze składek człon­
kowskich zł 400,—.

W imieniu Stowarzyszenia 
Poznańskiego wygłosił sprawozda­
nie p. Dr. Woźniak. Ilość człon­
ków — 708. W roku sprawozdaw­
czym Stowarzyszenie zorganizo­
wało 3 wycieczki do Jugosławji. 
Odbyło się 7 koncertów, 8 odczy­
tów oraz akademja w dniu 1. XII. 
1936 r. Prowadzono zimowy kurs 
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języka serbsko-chorwackiego (20 
osób). Wystawiono sztukę „Bez 
trzeciego" Begovića. Stowarzysze­
nie wzięło czynny udział w orga­
nizowaniu wystawy jugosłowiań­
skiej, gospodarczej i turystycznej, 
podczas Międzynarodowych Tar­
gów. Z tej okazji urządzono raut 
na cześć senatora Popovića, który 
jednocześnie był zamknięciem t. 
zw. „tygodnia jugosłowiańskiego". 
Z gości jugosłowiańskich Stowa­
rzyszenie przyjęło p. prof. Ilesića, 
senatora Popovića, wycieczkę stu­
dentów chemików w liczbie 24 z 
prof. Rebekiem na czele, Misję 
Wojskowo-gospodarczą w liczbie 
3 osób, śpiewaków p. Markovića 
i p. Slatin. Ponadto zajęto się stu­
dentami jugosłowiańskimi, którzy 
odbywali praktykę w Poznaniu, 
udzielając im zapomogi w łącznej 
kwocie zł 230,—. Stowarzyszenie 
wydaje od 1934 r. z własnych fun­
duszów miesięcznik „Przegląd Pol­
sko-Jugosłowiański". W roku bie­
żącym Stowarzyszenie zamierza 
kontynuować w dalszym ciągu 
program pracy jak w roku ubie­
głym. Szczególnem zadaniem jest 
przygotowanie koncertu chóru 
„Obilić", wystawienie 1 sztuki i 1 
opery, rozszerzenie liczby abonen­
tów „Przeglądu1* i założenie koła 
przyjaciół Jugosławji na Uniwer­
sytecie Poznańskim.

W imieniu Stowarzyszenia 
Krakowskiego wygłosił sprawoz­
danie p. prof. Walter. W dn. 1. 
XII. 1935 r. Stowarzyszenie urzą­
dziło uroczysty obchód ku czci 
rocznicy zjednoczenia Jugosławji. 
Przemówienie wstępne wygłosił 
prezes Stowarzyszenia, a odczyt o 
Jugosławji Dr. Z. Rospond. Po od­
bytej akademji odbyło się Walne 
Zgromadzenie członków Stowarzy­
szenia. W styczniu rb. zwrócił się 
Rektor Uniwersytetu Jagielloń­

skiego do Zarządu Stowarzyszenia 
z prośbą o wysłanie listu do Ligi 
Polsko-Jugosłowiańskiej w Beo- 
gradzie celem poparcia imprezy 
młodzieży Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, która, pragnąc zacieśnić 
węzły kulturalne i uczuciowe z 
młodzieżą jugosłowiańską, uda­
wała się do Jugosławji. Impreza 
ta udała się. W tymże miesiącu 
Stowarzyszenie poparło akcję z 
inicjatywy T-wa Polsko-Jugosło­
wiańskiego w Zagrzebiu wymiany 
korespondencji między młodzieżą 
gimnazjalną.

W imieniu Stowarzyszenia 
Katowickiego wygłosił sprawozda­
nie p. Bazielich. Ilość członków — 
120. Stowarzyszenie posiada sek­
cję imprezową, która zajmowała 
się przyjęciem dziennikarzy jugo­
słowiańskich i urządziła jeden kon­
cert, niestety deficytowy. Stowa­
rzyszenie zamierza wykorzystać 
zespół muzyczny w Knurowie, 
który posiada instrumenty jugo­
słowiańskie — dla celów propa­
gandy. Zespół ten odbył już jeden 
koncert w radio, przy czym kon­
cert ten wywołał odgłosy w Ju- 
gosławij. Zamierzony jest drugi 
koncert. Do zacieśnienia stosun­
ków na terenie Katowic przyczy­
niła się niewątpliwie i wizyta p. 
min. Grisogono. W najbliższym 
czasie Stowarzyszenie przygotuje 
występ chóru „Obilić" i ma za­
miar zorganizować wieczory to­
warzyskie. Rozwija się tam rów­
nież współpraca z prasą.

W dyskusji nad sprawozda­
niami p. Siennicka podniosła spra­
wę wydawnictwa „Biblioteki" prof. 
Beneśića, którem Stowarzyszenia 
powinny się szczególnie zająć. 
Sprawę tę naświetlił ze swej stro­
ny p. prof. Beneśić, który prosił, 
aby Stowarzyszenia nadesłały mu 
listy członków czynnych w celu 
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rozesłania druków reklamujących 
„Bibliotekę". Wniosek ten został 
przyjęty. Niezależnie od tego p. 
dr. Woźniak ofiarował się, że 
Przegląd Polsko - Jugosłowiański 
zorganizuje odpowiednią reklamę. 
Prof. Walter prosił o ewent. po­
moc wzgl. współpracę w sprowa­
dzeniu dobrego dyrygenta jugosło- 
wiańskiego dla Filharmonii Kra­
kowskiej. P. Oszeldowa omówiła 
sprawę filmu propagandowego o 
Jugosławji. Inź. Pirgo wnosi o 
urządzenie wspólnej wycieczki do 
Jugosławji, szczególnie zwracając 
uwagę na trudności paszportowe 
i dewizowe. Prez. Dr. Dyboski wy­
jaśnił, że o ile sprawą paszportów 
Liga chętnie się zajmie, nie podej­
muje się zupełnie jakichkolwiek 
interwencyj w zakresie spraw de­
wizowych. Omawiana była rów­
nież sprawa współpracy prasowej 
pomiędzy Przeglądem Polsko-Ju­
gosłowiańskim a sferami jugosło- 
wiańskiemi, od których dość trud­
no dostać odpowiednie materjały.

Prez. Dr, Dyboski przypomina 
sprawę Statutu i wnosi, aby Zjazd 
Delegatów przyjął proponowany 
Statut. Statut został przyjęty z 
tym, że w rozdz. 7-ym przeprowa­
dzona będzie zmiana w tym kie­
runku, aby Zjazd Delegatów wy­
brał prezesa Ligi.

W dalszym toku obrad oma­
wiano sprawę wycieczki profeso­
rów Uniwersytetu z Beogradu do 
Polski. Zająć się ma tem wicepre­
zes p. Walewski z p. Zagórowskim 
i z p. Marianem Madeyskim. Wy­
cieczką chóru „Obilić" zajmie się 
Stowaizyszenie Muzyków.

W wolnych wnioskach dele­
gat katowicki p. Bazielich wystą­
pił z wnioskiem wprowadzenia 
wspólnych z Ligą Jugosłowiańską 
odznak organizacyjnych. Ponieważ 
Lwowskie Stowarzyszenie dyspo­
nuje odpowiedniemi matrycami, 

prez. dr. Dyboski zwrócił się do 
inź. Pirgo z prośbą, aby Stowa­
rzyszenie Lwowskie zechciało od­
znaki te nadesłać i wówczas Liga 
sprawą tą się zajmie.

Wreszcie Zjazd Delegatów 
Stowarzyszeń Polsko - Jugosło­
wiańskich upoważnił Prezesa Ligi 
Stowarzyszeń — do podjęcia kro­
ków u miarodajnych czynników 
w sprawie zawarcia wzajemnego 
porozumienia między Polską a Ju- 
gosławją, by wizy turystyczne 
ewent i wizy pobytowe do Jugo- 
sławj i Polski mogły być wysta­
wiane przez konsulów bono­

wych tak na terenie Polski, 
jak i na terenie Jugosławji. 
Wreszcie Dr. Woźniak prosił Zjazd 
Delegatów o zajęcie stanowiska 
wobec „Przeglądu Polsko-Jugo­
słowiańskiego". Wszyscy delegaci 
wypowiedzieli się jednogłośnie za 
koniecznością dalszego utrzyma- 
wania tego wydawnictwa.

W końcu prezes p. dr. Dybo­
ski zawiadomił obecnych o za­
miarze ustąpienia z Zarządu Ligi 
p. Haliny Siennickiej. Uznając mo­
tywy), kierujące |p. Siennicką, p. 
prez. Dyboski jeszcze raz serdecz­
nie podziękował Jej za dotychcza­
sową pracę, prosząc zarazem, aby 
zechciała przynajmniej formalnie 
pozostawać w Zarządzie Ligi.

Na wniosek marsz. Barań­
skiego zostało wybranych dwóch 
generalnych sekretarzy w osobach 
p. Haliny Siennickiej i p. Marjana 
Madeyskiego, przyczem urzędu­
jącym Sekretarzem Generalnym 
na rok bieżący jest p. Marjan Ma- 
deyski.

O 17 odbyło się przyjęcie de­
legatów lampką wina w prywat­
nych apartamentach pp. Min. Gri- 
sogono. Gości podejmowała p. Mi­
nistrowa.
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Jugosłowiański chór akademicki ,,Obilić“
W związku z projektowanym 

przyjazdem do Polski akademickie­
go chóru „Obilić", którego wyso­
kie walory śpiewacze znane są na 
całym kontynencie europejskim, 
godzi się kilka słów poświęcić te­
mu wybitnemu zespołowi śpie­
wackiemu.

Chór ten został założony w ro­
ku 1884, w czasach, gdy dzisiejszy 
Uniwersytet w Beogradzie nosił 
miano „Wyższej Szkoły". Założy­
cielami była ta generacja, która 
dała Jugosławji znakomitych i sła­
wnych ludzi w nauce, literaturze, 
sztuce i polityce. Nazwa „Obilić" 
pochodzi od narodowej pieśni, 
która o Milośu Obiliću bohaterze 
z Kosowego Pola mówi:

„Ljepśe grlo u Milośa carsko, 
jeste ljepśe nego je u vile".
Chór akademickiej młodzieży 

„Obilić", zanim osięgnął dzisiejszy 
poziom, stanowił w jugosłowiań­
skim świecie muzycznym ważny 
propagandowy czynnik kulturalny. 
Publiczność, która zawsze wszyst­
kie nadzieje wiązała z młodzieżą 
akademicką, otaczała go wielką 
sympatją. Rozgłos i renomę uzy­
skał chór „Obilić" dzięki temu, że 
na jego czele stali zawsze najwy­
bitniejsi profesorowie muzyki, naj­
głośniejsi kompozytorzy i dyrygen­
ci. Byli nimi takie autorytety mu­
zyczne jak: Sv. Nikolajević, M. 
Antonović, J. Cvijić, M. R. Vesnić, 
St. Stanojević, N, Vulić, I. Djaj, 
V. Ćorović, oraz znani kompozyto­
rzy jak: Mokranjac, Marin- 
k o v i ć, Joksimović, B i n i ć k i, 
H r i s t i ć, Marźinec, Dr. M. Milo- 
jević, J. Brezovśek, L o v r o M a- 
t a ć i ć, Jovan Bandur. Obecnymi 
dyrygentami są Svetolik-Paśćan 
Kojanoy i Branko Dragutinović, 
profesorowie muzyki, zaś obecnym 

kierownikiem chóru jest Dr. Alek­
sander Leko, prof. Uniw. i członek 
Stowarzyszenia Collegium Musi- 
cum.

„Obilić" kładzie nietylko na­
cisk na artystyczny poziom, ale 
pracuje wytrwale nad osiągnię­
ciem szczebla doskonałości chóral­
nej krocząc w myśl współczesnych 
zasad muzycznych. Dążeniem chó­
ru jest stworzenie jugosłowiańskiej 
kultury muzycznej. Mozolna pra­
ca w tym kierunku na przestrzeni 
53 lat istnienia dziś posiada już 
wybitne zdobycze.

Specjalna uwaga skierowana 
jest na program narodowy i dzieła 
własnych kompozytorów, lecz i za­
graniczna twórczość należy do je­
go repertuaru. I tak wykonano 
Mozarta: „Msza koronacyjna"
(1926) i Reąuiem (1935), Honege- 
ra: Psalm symfoniczny „Król" 
(1928), Brucknera: „Misa d-moll 
i Te Deum (1931). Dzieła słowiań- 

\skiej współczesnej muzyki „Oedi- 
pus Rex" Strawińskiego, „Stalbat 
Mater" Szymanowskiego, „Wiecz­
ne Ewangeljum" Janaćeka, „Reli- 
gjofonilje" Józefa Stolcera-Slaven- 
skiego (1934), „Dzieciństwo Chry­
stusa" Berlioza.

Ostatni koncert w roku 1936 
został poświęcony kompozytorom 
krajowym, tak klasycznym jak i 
współczesnym. Oprócz licznych 
koncertów w Jugosławji „Obilić" 
urządzał turnieje artystyczne po 
Europie. Przed wojną w Rosji 
(1912), po wojnie w Polsce (1925), 
w Grecji (1927), w Wiedniu (1928), 
w Czechosłowacji (1929), w Szwaj- 
carji (1932) i na festiwalu studenc­
kich chórów całego świata w Mo- 
nachjum (1932), gdzie otrzymał 
pierwszą nagrodę, dalej w 
Rumunji i Bułgarji (1934). Na 

41



wszystkich turniejach przyjmowa­
no chór bardzo serdecznie, a kry­
tyka wyrażała się w superla­
tywach o wysokich walorach 
„Obilića".

Poniżej podajemy program kon­
certu, który zamierza wykonać 
chór „Obilić" na gościnnych wy­
stępach w Polsce.

Hymn polski — Hymn jugosło­
wiański — Marinković: Hymn 
chóru „Obilić".

I. Część (pieśni kościelne): 
St,evan Hristić: iSwiati Boże" — 
Jacobus Gallus-Petelni: ,,Ecce quo- 

modo" — Stevan St. Mokranjac: 
„Njest swijat" — Józef Stolcer- 
Slavenski: „Romarsika piosenka" — 
Svetolik Paśćan-Kojanov: „Kristus 
je gore ostali". — II. C z ę ś ć: Ko­
sta Manojlović: ,,Wiatr z północy 
wieje" — Boris Papandopulo: 
„Pieśni miłosne" — Emil Adamie: 
„Pieśni żartobliwe" — Miloje Mi- 
lojević: „Mucha i komar" — Boris 
Papandopulo: „Gdy kolo tańczy". 
— III. Część: Stefan St. Mo­
kranjac: VII wiązanka — Krsto 
Odak: III rąpsodja — Stefan St. 
Mokranjac: XI wiązanka — Dyry­
genci: pp. Svetolik Paśćan-Kojanov 
i Branko Dragutinović.

Ostatnie wiadomości jugosłowiańskie
Dnia 17 lutego rozpoczęła się 

w beogradzkiej skupśtinie debata nad 
preliminarzem budżetowym na rok 
1937/38. Zakończono ją dnia 10 marca 
po 18 dniowych rozprawach z ogólną 
liczbą 197 godzin pracy, podczas któ­
rych zabierało głos 348 posłów. Była to 
jedna z najpracowitszych sesyj parla­
mentu jugosłowiańskiego od czasu zje­
dnoczenia państwa.

Z mowy ministra skarbu p. Duśana 
Leticy wynika, że rok 1936 był po wie­
lu latach ekonomicznego przesilenia 
pierwszy, w którym zaznaczyła się wy­
raźna poprawa, wyrażająca się w go­
spodarce skarbu państwa nadwyżką 438 
miljonów dinarów. Budżet na rok 1937/38 
zwiększono w porównaniu z zeszłorocz­
nym o 635 miljonów dinarów co w sto­
sunkach jugosłowiańskich oznacza duży 
skok, gdyż budżet za rok 1936/37 był 
tylko o 57 miljonów dinarów większy od 
poprzedniego. Minister skarbu uważa, 
że ten nagły wzrost jest w zupełności 
uzasadniony wyraźną poprawą konjunk- 
tury gospodarczej. W roku ubiegłym za­
łożono bowiem dużą liczbę nowych 
przedsiębiorstw, w tym 44 towarzystwa 
akcyjne z kapitałem zakładowym 153 
miljonów dinarów. Liczba upadłości 
zmniejszyła się znacznie, eksport bydła 
i wywóz drewna wzrosły poważnie.

Szczególnie dobrą kpnjunkturę wykazu­
je marynarka handlowa, gdyż w związku 
ze zdarzeniami w Hiszpanji popyt na 
okręty pomimo podwyższonej taryfy 
wzrósł do tego stopnia, że Jugosławja 
niema dziś ani jednego bezczynnego 
okrętu. O obrocie clearingowym 
wspomniał p. Letica, że Jugosławja wy­
kazuje aktywne saldo w stosunku do 
Włoch, Niemiec i Grecji w wysokości 
495 miljonów dinarów, natomiast pasyw­
ne w stosunku do szeregu innych państw 
— między nimi znajduje się i Polska — 
w wysokości 420 miljonów dinarów.

Na czoło dyskusji budżetowej wy­
sunęło się zagadnienie chorwackie jako 
najaktualniejsze w polityce wewnętrznej 
Jugosławji. Mówili o tej drażliwej i sta­
le na dalszy plan odsuwanej sprawie 
mówcy wszystkich stronnictw, przy 
czem okazało się, że większa część 
mówców stoi na stanowisku możliwie 
najdalej idącego uwzględnienia postula­
tów chorwackich. Zagadnienie to poru­
szył pierwszy dr. Mirko Kosić, należący 
do klubu pracy (popierającego rząd dra 
Stojadinovića). Jedynie mówca opozy­
cyjnego stronnictwa JNS, były minister 
spraw wewnętrznych w rządzie Bogolju- 
ba Jevtića, Velja Popović, który, będąc 
u rządów, bardzo ostro występował 
przeciwko Chorwatom, negował wogóle 
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istnienie tego zagadnienia, natomiast 
wszyscy inni uważają, że istnieje ono od 
samego początku państwa jugosłowiań­
skiego i powinno być usunięte w obo- 
pólnem porozumieniu. Poruszono, że 
zredukowanie Zagrzebia do roli jakiejś 
Banjaluki lub Niśu było błędem poli­
tycznym. W imieniu rządu wypowie­
dział się minister Dragiśa Cvetković 
oświadczając, iż Jugosławjańskie Zjed­
noczenie Radykalne uznaje całą donio­
słość sprawy chorwackiej i szczerze 
pragnie rozwiązać tę sprawę na podsta­
wie dobrowolnej zgody stron zaintereso­
wanych. Niezbędnym warunkiem porozu­
mienia są wzajemne koncesje. Rząd nie 
będzie w stanie nic zdziałać, jeśli Chor­
waci zajmą nieustępliwe stanowisko. Po­
zytywne rezultaty osiągnie się tylko 
drogą cierpliwych zabiegów.

Z debat nad preliminarzem budże­
towym należy wspomnieć mowę premje­
ra i ministra spraw zagranicznych dra 
Stojadinovića, zawierającą zasadnicze 
tezy polityki zagranicznej Jugosławji. W 
stosunku do mowy wygłoszonej poprzed­
nio w komisji budżetowej, którą poda­
liśmy w streszczeniu w poprzedniem 
miesięcznem sprawozdaniu, można zau­
ważyć pewne ostrożniejsze rozprowadze­
nie tych samych myśli ze względu na 
okoliczność, iż przemówienie w plenum 
skupśtiny było przeznaczone również 
i dla zagranicy. Sympatyczne słowa, ja­
kie znalazł premjer przy określeniu sto­
sunku Jugosławji do Polski dały powód 
do spontanicznej maniiestacji całej skup­
śtiny na rzecz Polski.

Minister spraw wewnętrznych Ko­
rośec zajął się w swej mowie kwestjami 
polityki wewnętrznej. Stwierdził, że 
proces uspokojenia czyni w całem pań­
stwie ogromne postępy. Ilość prze­
stępstw politycznych się zmniejszyła, 
aktów terorystycznych nie było wogóle 
od czasu objęcia rządów przez gabinet 
dra Stojadinovića. Grupy terorystyczne 
straciły grunt pod nogami. Duże wyniki 
dała akcja skierowana przeciwko orga­
nizacjom komunistycznym, które zdema­
skowano i unieszkodliwiono. Zeszłorocz­
ne wybory w gminach wiejskich odbyły 
się w porządku, a bez najmniejszego 
wpływania ze strony władz wykazały 
one siłę obozu rządowego. Minister Ko­
rośec zapowiedział też wybory w gmi­
nach miejskich na rok bieżący po praw­

dopodobnej poprzedniej zmianie ordyna­
cji wyborczej. Potwierdził też obietnicę 
przeprowadzenia reform politycznych 
— ordynacji wyborczej do skupśtiny, 
ustawy prasowej i stowarzyszeniowej — 
zaznaczając, że chce te reformy prze­
prowadzić ,,w porozumieniu ze skup- 
śtiną i senatem oraz, jeśli będzie można, 
w porozumieniu z najliczniejszemi ugru­
powaniami pozaparlamentamemi". Cho­
dzi tu oczywiście o porozumienie się 
z Chorwatami.

Z mowy ministra spraw wojskowych 
wynika, iż w budżecie ministerstwa 
spraw wojskowych prócz dotychczaso­
wych działów w wydatkach — wojsko, 
marynarka i lotnictwo — wprowadzono 
nowy dział, a mianowicie wydatki na 
lotnictwo cywilne. Wydatki dla armji 
jugosłowiańskiej wynoszą czwartą część 
wydatków państwa.

W czasie obrad budżetowych zgło­
siło trzech posłów wybranych z listy 
opozycyjnej dra Maćka swój czynny 
udział w pracach skupśtiny. Nie mogli 
wytrwać na zajętem zasadniczem stano­
wisku bojkotowania skupśtiny, gdyż ich 
wyborcy zażądali od nich kategorycznie 
by brali udział w obradach skupśtiny, 
ponieważ tego wymagają interesy lo­
kalne. Przy głosowaniu okazało się, że 
rząd dra Stojadinovića dysponuje obec­
nie już 2/3 głosów skupśtiny, albowiem 
budżet przyjęto 177 głosami przeciwko 
78 głosów.

Ostatnio powszechne zaintereso­
wanie w Jugosławji wzbudziła podróż 
dra Maćka do Austrji, gdzie miał rze­
komo zasięgnąć porady lekarskiej wy­
bitnego wiedeńskiego specjalisty. Dr. 
Macek pojechał jednak tylko do Gracu, 
gdzie spotkał się i długo konferował 
z przebywającym stale w Genewie drem 
Krnjevićem, sekretarzem chorwackiego 
stronnictwa chłopskiego (HSS) z czasów 
Radića. Dr. Krnjević miał dra Maćka 
informować o ogólnej sytuacji europej­
skiej i ewentualnym wpływie tej sytua­
cji na zagadnienie chorwackie. Rozmowa 
ta może mieć duże znaczenie dla dalsze­
go rozwoju rokowań między przedstawi­
cielami Chorwatów, a stronnictwem rzą- 
dowem.

Dnia 28 lutego odbył się w Beogra- 
dzie wiec zwołany przez przywódcę 
„Zboraśów" (jugosłowiańskich faszy­
stów) Dimitriję Ljotića. Wiec ten miał 
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się odbyć w Domu Kolejarzy, jednak 
jeszcze przed rozpoczęciem obrad wtar­
gnęło tam kilka grup studentów należą­
cych do stronnictwa narodowego, które 
w przeciągu 15 minut zdemolowali cały 
lokal. Między zwolennikami Ljotića

i demonstrantami przyszło do bójki, w 
której 7 osób odniosło cięższe, a kil­
kanaście lżejsze rany. W kompletnie 
zdemolowanym lokalu odbył się potem 
wiec pod ochroną policyjną. Gl.

KRONIKA
ODEJŚCIE BARONA KULMERA
Po dwuletniej pracy na stanowisku 

radcy handlowego poselstwa jug. w War­
szawie odwołany został do centrali 
w Beogradzie, p. baron Kulmer, żegnany 
z żalem przez polskie społeczeństwo 
i sfery polsko-jugosłowiańskie.

25-LECIE POLAKA NA SCENIE 
ZAGRZEBSKIEJ

Znany, ceniony bas opery zagrzeb- 
skiej p. Aleksander Gryf-Trzeciecki, ob­
chodził 4 marca jubileusz 25-lecia pracy 
scenicznej. Jubilat, należący do popu­
larnych postaci Zagrzebia, cieszy się 
wśród melomanów wielkiem uznaniem. 
Ukończył w 1911 r. szkołę muzyczną w 
Warszawie, odznaczony złotym meda­
lem. Następnie występował na scenach 
w Madrycie, w Rio de Janeiro, odby­
wał tournee artystyczne po Włoszech, a 
od 1918 r. jest członkiem opery zagrzeb- 
skiej. Uroczystości jubileuszowej po­
święcono operę „Żydówka", w której 
jubilat wystąpił w partji kardynała. Wy­
pełniony po brzegi teatr zgromadził 
wybitne osobistości z towarzystwa za- 
grzebskiego. Kwiaty i owacje były wy­
razem serca, jakiem darzy publiczność 
cenionego basa. Z naszej strony śpieszy­
my Jubilatowi przesłać: ad multos an- 
nos!

KONSEKRACJA ARCYBISKUPA
7. III. dokonał arcybiskup dr. Bauer 

w kościele św. Antoniego w Zagrzebiu 
konsekracji arcybiskupa beogradzkiego 
dr. Josipa Ujćića. W uroczystości brali 
udział reprezentanci rządu i wojska.

OPERA „MIRJANA"
Dr. ‘Franja Mandića, znanego kom­

pozytora jugosłowiańskiego, opera „Mi- 
rjana", której libretto oparte jest na po­
wieści Bronislava Nuśića, ukazała się 
20 lutego na scenie teatru w Ołomuńcu 
(Czechosłowacja), zdobywając uznanie 
krytyki i aplauz wśród publiczności.

UCZCZENIE BOHATERA
Tow. kulturalne „Napredak" podję­

ło inicjatywę wystawienia pomnika Mi- 
jatowi Tomićowi, bohaterowi narodowe­
mu XVII. w., którego bohaterskie czy­
ny przeciw Turkom sławią pieśni ludo­
we i o którym opiewają poezje Andrija 
Kaćića-Miośića. Pomnik stanie na Du- 
vanjskiem Polju, terenach krwawych 
walk o wolność.

POLSKIE WYSTĘPY ARTYSTYCZNE
Primaballeriną polska p. Buczyńska 

oraz koloraturowa śpiewaczka p. Wło­
dek po udanych i przez publiczność go­
rąco przyjętych występach w Beogra­
dzie, dały wieczór artystyczny 16 marca 
w Zagrzebiu, wielki zdobywając sukces.

DWIE NOWE OPERY
Jurica Stahuljak skomponował ope­

rę w 3 aktach z prologiem p. t. „Ris- 
Kolo"; libretto według podań ludowych 
opracował Ivan Belan.

Drugą p. t. „Matja Gubec", skom­
ponował Risto Savin. Jest ona operą 
w 5 aktach, opiewającą działalność chło- 
pa-powstańca słoweńskiego. Grano ją 
z powodzeniem w Ljubljanie.

TURYSTYKA NADMORSKA
Rok 1936 wykazuje, źe Jadram cza- 

rowny odwiedziło turystów 672 214, z te­
go zagranicę reprezentowała liczba po­
kaźna 179 039.

SĘDZIWY MUZUŁMANIN
W Tuzli (Bośnia) zmarł muzułmanin 

Ibrahim Topućić w wieku 103 lat, który 
w swem długiem „niełatwem" życiu że­
nił się 24 razy; obecnie źyją jeszcze je­
go 3 żony oraz 38 dzieci.

IDEA POLSKO-JUG. ŚRÓD STUDEN­
TÓW POZNAŃSKICH

Udaną imprezą było zebranie sek­
cji jugosłowiańskiej P. A. Z. Z. M. „Li­
ga", na którym p. Chołodecki wygłosił 
referat o zamachu w Sarajewie. Na ze­
branie przybyli konsul Jugosławji w Po­
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znaniu, dyr. Scheffs, radca Gluk, prezes 
Stów. poi.-jug. dr. Woźniak, red. „Prze­
glądu" A. Chocieszyński, sekretarz Stów, 
poi.-jug. i inni. Na zakończenie wieczoru 
radca Gluk, który w okresie zamachu 
był urzędującym zastępcą komisarza Sa­
rajewa, podzielił się wspomnieniami z ze­
branymi.

Sprawy gospodarcze

JUGOSŁAWJĄ NA TARGACH 
LIPSKICH

W tegorocznych targach lipskich 
uczestniczyła Jugosławją, wystawiając: 
tytoń, kilimy, wino, owoce suszone itp.; 
specjalny dział poświęcony był propa­
gandzie turystyki.

ZE ZWIĄZKU BANKÓW 
OSZCZĘDNOŚCI

Jug. Zw. B. O. w Ljubljanie podaje 
za rok 1936 sumę wkładów w wysoko­
ści 997 milj. din., a liczbę wkładców 
772 593.

TARGI LJUBLJANSKIE
Wiosenne targi w Ljubljanie odbędą 

się od 5.—14. VI. Ulgi przejazdowe jak 
w roku ubiegłym. Informacyj udziela 
kierownictwo targów.

ZAKUPY WŁOSKIE NIEROGACIZNY
Włosi poczynili ostatnio znaczne 

zakupy świń w Jugosławji. W 20 dniach 
ostatnich zakupiono 15 000 szt., płacąc 
8,50 din. (około 1 zł) za kg żywej wagi.

WINO
Na Pomorzu jug. produkcja wina w 

roku 1936 dała ogółem 641 300 hi; bia­
łego — 180 000 hl i czerwonego —
461 000 hl. Rok 1935 był korzystniejszy 
o 271 000 hl, dał bowiem 912 000 hl. 
Ubytek w stosunku do zbioru zeszło­
rocznego przypisują fachowcy chorobie 
winogradowej, która dotkliwie zaszko­
dziła winnicom nadmorskim. Również 
w Hercegowinie, gdzie produkuje się 
szlachetniejsze gatunki wina, zbiór był 
z tych powodów jedynie średni i wy­
nosił 37 870 hl.

WYWÓZ DRZEWA
W styczniu 1937 wywóz drewna jug. 

wynosił 75 000 tonn, za sumę około 75 
milj. din. W porównaniu ze styczniem 
1936 r. był on trzykrotnie większy.

TYTOŃ HERCEGOWINSKI
Cała produkcja tytoniowa w roku 

1936 Hercegowiny wynosząca 467 wago­
nów została już rozsprzedana.

Z ruchu Stów, pol.-jug.

ZE LWOWA
Z DZIAŁALNOŚCI STÓW. POL.-JUG.

Pobyt Posła Król. Jugosławji 
we Lwowie

7 marca przybył do Lwowa mini­
ster pełnomocny i poseł nadzwyczajny 
Jugosławji dr. Prvislav Grisogono wraz 
z radcą legacyjnym Mareśem. Na dwor­
cu witali posła jugosłowiańskiego: wice­
wojewoda lwowski Chmielewski, konsul 
jugosłowiański we Lwowie dr. Wyso- 
czański, starosta Porembalski, Zarząd 
Stów. Polsko-Jug. z prezesem dr. Niem­
czyckim na czele, przedstawiciele Izby 
handlowej polsko-jugosłowiańskiej, rad­
ca inż. Pirgo, redaktor Ruchu Słowiań­
skiego kustosz Wisłocki, dalej kolonja 
jugosłowiańska i przedstawiciele prasy.

Goście jugosłowiańscy wzięli udział 
w przedstawieniu w Teatrze WieTim. 
Następnie Stów, polsko-jugosłowiańskie 
podejmowało gości w Hotelu George‘a.

8 marca minister Grisogono i radca 
legacyjny Mareś zwiedzili Panoramę Ra­
cławicką, zabytki m. Lwowa, muzea.

Poseł jugosłowiański złożył wizyty 
oficjalne w towarzystwie radcy legacyj- 
nego Mareśa i konsula dr. Wysoczań- 
skiego.

Wgodzinach popołudniowych podej­
mowali gości pp. Wysoczańscy.

Wieczorem odbyło się pożegnalne 
zebranie w hotelu George'a, urządzone 
staraniem Stów, polsko-jugosłowiańskie­
go-

Wizyta ta dała możność do zacieś­
nienia węzłów przyjaźni między obu 
współpracującemi gospodarczo i kultu­
ralnie narodami.

Z KATOWIC
Z DZIAŁALNOŚCI STÓW. POL.-JUG.

Pieśń i muzyka jugosłowiańska 
zdobywa Śląsk

Niedawno jeszcze dźwięki pieśni 
i muzyki jugosłowiańskiej były prawie 
zupełnie obce na Śląsku. Wprawdzie 
w r. 1925 śpiewał w Katowicach akade­
micki chór „Obilić" z Beogradu, a w 
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1928 zawitała tu „Glasbena Matica" 
z Ljubljany, ale i wykonawcy ci nie 
byli tutejsi i lat już wiele od tego cza­
su upłynęło. Dopiero od czasu zawiąza­
nia w 1933 r. Stowarzyszenia Polsko- 
Jugosłowiańskiego w Katowicach poma­
łu — od czasu do czasu — zjawia się w 
programach tutejszych wykonawców ja­
kiś utwór jugosłowiańskiego kompozyto­
ra. Narazie jedyną okazją są uroczyste 
wieczory, urządzane przez to Stowarzy­
szenie z okazji jugosłowiańskiego świę­
ta wyzwolenia i zjednoczenia.

Od maja 1936 r. zachodzi jednak 
raptowna zmiana na lepsze i od tego 
czasu jest do zanotowania kilka faktów, 
świadczących o szerszem i głębszem za­
interesowaniu muzyką i pieśnią jugosło­
wiańską ze strony tutejszych wykonaw­
ców.

W maju 1936 r. urządziło Stowa­
rzyszenie koncert znanego barytona ju­
gosłowiańskiego Piotra Silana-Markovi- 
ća. W ramach tego koncertu prof. J. 
Cetner odegrał jako solo skrzypcowe 
Frajta „Serbską fantazję" i Stojadinovi- 
ća „Pieśń bez słów", a chór męski 
„Echo" pod dyrekcją inż. A. Harasow- 
skiego odśpiewał kilka pieśni Zajca 
i ludowych. Inż. Harasowski, który jest 
znanym kompozytorem młodszego poko­
lenia, zainteresował się pieśnią jugosło­
wiańską. Samorzutnie sprowadził z Ju­
gosławji kilka większych kompozycji 
chóralnych i przerabia je ze swym chó­
rem. W jesieni chór ten dawał swój ju­
bileuszowy koncert; w jego programie 
znalazł się Zajca marsz „U boj, u boji" 
z opery „Zrinski". Tenże marsz z pol­
skim tekstem posiada w swym repertua­
rze także i reprezentacyjny chór męski 
Kolejowego Przysposobienia Wojskowe­
go w Katowicach i odśpiewał go na 
uroczystym poranku w dniu 11 listopada 
ub. r. pod batutą prof. Leszczyńskiego, 
który jeszcze w ubiegłych latach jeko 
poprzedni dyrygent chóru „Echo" wpro­
wadził w jego repertuar kilka pieśni ju­
gosłowiańskich. Ostatnio, otrzymawszy 
za pośrednictwem Stowarzyszenia Pol­
sko-Jugosłowiańskiego parę marszów 
jugosłowiańskich, wcielił je w stały re­
pertuar reprezentacyjnej orkiestry dętej 
Kolejowego Przysposobienia Wojskowe­
go. Jeden z tych marszów wykonała 
orkiestra 15. II. b. r. przed mikrofonem 
katowickiej stacji radjowej. Jugosło­

wiański repertuar tejże orkiestry nieba­
wem powiększy się o kilka dalszych 
utworów.

Niemniej i inne chóry katowickie 
zaczyna zdobywać pieśń jugosłowiańska. 
1. XII. 1936 chór mieszany „Ogniwo", 
pod dyrekcją S. Stoińskiego, dyrektora 
Instytutu Muzycznego i znanego kom­
pozytora, wykonał dwie pieśni Gotov- 
ca, a chór męski urzędników magistrac­
kich pod batutą prof. L. Janickiego od­
śpiewał tegoż kompozytora nadzwyczaj 
ciekawy cykl „Kolęda". Obaj ci dyry­
genci, zwłaszcza dyr. Stoiński, wprost ( 
zapalił się się do repertuaru jugosło­
wiańskiego i opracowuje z swoim chó­
rem kilka nowych utworów. Na tymże 
wieczorze grudniowym, prof. Jefimce- 
wa śpiewała kilka pieśni Gotoyca i Ti- 
jardovića. I ona również przygotowuje 
kilka innych pieśni jugosłowiańskich do 
recitalu przed mikrofonem katowickiej 
stacji radjowej, a zarpewne i prof. Cet­
ner wzbogaci niedługo swój repertuar 
jugosłowiański.

Najciekawsze jednak, że w niewiel­
kiej osadzie górniczej, w Knurowie, ka­
towickie Stowarzyszenie Polsko-Jugo­
słowiańskie odszukało cały zespół tam- 
burinowy, złożony z samych górników 
i młodzieży robotniczej. Przypadkowo 
znaleźli się oni w posiadaniu oryginal­
nych instrumentów muzycznych wcho­
dzących w skład tego specyficznie jugo­
słowiańskiego zespołu orkiestralnego. 
Znalazł się też i dzielny dyrygent p. 
Kwiatek, który nie szczędził trudów 
i zabiegów, aż opanował technikę tych 
poniekąd egzotycznych instrumentów o 
tak miłym i wdzięcznym tonie, zdobył 
materiał nutowy, wyszkolił i wyćwiczył 
cały zespół. Stowarzyszenie, dowie­
dziawszy się o tej orkiestrze, zaopieko­
wało się nią i postarało się dla niej o 
występ przed mikrofonem radjostacji ka­
towickiej. Koncert ten został zauważo­
ny w Jugosławji i wkrótce z knurow­
skim zespołem nawiązał serdeczną ko­
respondencję „Chorwacki związek or­
kiestr tamburinowych", który naszym 
tamburaszom nadesłał ostatni rocznik 
swego organu prasowego. Natchnęło ich 
to niebywałym entuzjazmem i zapałem 
do dalszej pracy. Chłopaczyska aż rwą 
się z nowym repertuarem do nowego 
występu radjowego, który zapewne 
wkrótce dojdzie do skutku.
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Po zapowiedzianym już na kwiecień 
występie chóru „Obilić" z Beogradu, 
pieśń i muzyka jugosłowiańska napew- 
no jeszcze mocniejsze zapuści korzenie 
na Śląsku. WrB.

Z POZNANIA

XXV. WIECZÓR WOKALNO- 
MUZYCZNY

Odczyt radcy Mareśa.
Jubileuszowy, bo XXV. wieczór wo­

kalno-muzyczny zgromadził w dniu 28. 
II. w sali św. Marcina rekordową liczbę 
uczestników. Dosłownie wszystkie miej­
sca ponad 300 były zajęte, a liczny za­
stęp słuchaczy wypełnił miejsca stojące. 
Nowy dowód, że nuta jugosłowiańska 
podbiła Poznań.

Wstępem Wieczoru był interesujący 
odczyt p. radcy Mareśa o polityce we­
wnętrznej i zagranicznej premjera Sto- 
jadinovića. Jasny i treściwy referat wy­
słuchany był z uwagą, zwłaszcza, że 
mile przyjęto poprawną polszczyznę p. 
Mareśa.

Część muzyczna była tym razem bo­
gata i urozmaicona. Obok solistów p. G. 
Poschówny (sopran) i p. Marjana Zyg- 
mańskiego, którzy odśpiewali przeważ­
nie utwory jugosłowiańskie Binićkiego, 
Slavenskiego, Gotovca, Zajca i Hatzego, 
za co zbierali huczne oklaski, usłysze­
liśmy ensemble żeńskie i mieszane, 
sprawnie zorganizowane przez znanego 
w Poznaniu profesora śpiewu p. J. No­
waka. I tu przeważały utwory wyżej 
wspomnianych kompozytorów jugosło­
wiańskich, uzupełnione pieśniami Mo­
niuszki, Nowowiejskiego i Brahmsa. W 
ensemblach tych jako trio żeńskie 
i kwartet mieszany uczestniczyły znane 
w Poznaniu głosy estradowe, a miano­
wicie panie' Gretal, Gawrońska, Wyszo- 
mirska, Klanowska i panowie Piwkow- 
ski, Skibiński, Nowak i Wronecki. PP. 
Weigt i Sibilski akompanjowali na for­
tepianie.

Jubileuszowy koncert XXV. z rzę­
du wypad! okazale.

ZGON PROF. DENIZOTA '
W końcu lutego zmarł niespodzie­

wanie prof. dr. Denizot, ceniony uczony, 
autor licznych prac naukowych z dzie­
dziny matematyczno - fizycznej. Obok 
swoich zajęć profesorskich w Uniw. 

Pozn. śp. prof. Denizot zawsze gorącem 
sercem odnosił się do spraw polsko-ju­
gosłowiańskich, uczestnicząc stale we 
wszystkich manifestacjach na rzecz brat­
niej współpracy. Z żalem żegnamy nie­
oczekiwanie utraconego członka pozn. 
Stów, pol.-jug. R. i; p.

SŁÓW KILKA O KOSTJUMACH 
I KOMPLETACH

Nadzwyczajnem wprost zaintereso­
waniem darzy tegoroczna moda wiosen­
na kostjumy tailleur w przeróżnych od­
mianach. W stylu wybitnie męskim są 
utrzymane kostjumy angielskie, miękko­
ścią linji natomiast odznaczają się fan­
tazyjnie przybrane stroje żakietowe 
z jedwabi imprimees, cloąue i koronki. 
Najbardziej typowym strojem sezonu, a 
przy tym strojem na każdą porę dnia 
są kostjumy bolero, wykonane z krepy 

wełnianej, z jedwabi do prania, impri- 
me, piki, a nawet z niemnącego się 
płótna.

Wiele urozmaicenia przynoszą „com- 
poses", to jest dwa różne materjały 
przeznaczone na jedną całość. Połącze­
nie materjałów i kolorów w sukniach, 
kostjumach i kompletach jest wprost re­
welacyjne. Zdawało by się, że narzu­
cony nam przez modę komplet, składa­
jący się z dwu lub trzech rozmaitych 
materiałów jak i kolorów (albo krata 
w połączeniu z materiałem, odrębnym 
od tła) robi wrażenie krzykliwe i nieele- 
ganckie. Tymczasem moda dobiera naj­
ostrożniej gatunki i odcienie, komponu­
jąc czarujące kreacje.

Trzeba naturalnie mieć dużo gustu 
i poczucia estetycznego, by przy tych 
ryzykownych nieraz zestawieniach barw 
i materjałów uzyskać właściwy i pożą­
dany efekt. Lecz gust sam nie wystar­
cza, jeśli nie ma z czego wybierać. 
Ogromny wybór najmodniejszych tkanin 
wełnianych, jedwabnych i bawełnianych 
po cenach najkorzystniejszych znajdą 
Panie tylko w magazynach firmy W. i S. 
Schubert, Poznań, Centrala Stary Ry­
nek 86 i Bazar Al. Marcinkowskiego 10. 
Wyszkolony personel doradza tam fa­
chowo przy pomocy najnowszych żur- 
nali, które są zawsze do dyspozycji 
wszystkich Pań Klientek.
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Kto nie zna arcydzieł literatury 
jugosłowiańskiej —

ten nie może mówić,
że zna duszę Jugosławji.

Poznać ja, fo znaczy pogłębić wiedzę o Jugosławji
i umocnić więzy

polsko - jugosłowiańskiej przyjaźni.

„Bibljoteka Jugosłowiańska"
pod redakcja prof. J. BENEŚIĆA

daje w przekroju w doskonałych przekładach, najcharakłery- 
styczniejsze i najlepsze utwory literatury jugosłowiańskiej: 

serbskiej, chorwackiej i słoweńskiej.

TOM I. Maźuranić Ivan, Śmierć S mail-ag i Ćengića, poemat, 
z przedmową dr. Milutina Cihlara-Nehajeva, w przekładzie Ant. Bogusławskiego, 
z portretem autora, stron 64, cena zł 3,—

TOM II. Cankar Ivan, Nowele, z przedmową Vojeslava Mole, w przekła­
dzie Eli Mole, z portretem autora, str. 156, cena zł 5,—

TOM III. Njegoś Petar II P e t r o v i ć , Górski wieniec, poemat, z przed­
mową B. Lazarevića, w przekładzie Henryka Batowskiego, z portretem autora, 
stron 160, cena zł 5,— .

TOM IV. Gundulić Ivan, Osman, poemat, z przedmową prof. M. Reśetara, 
w przekładzie Czesława Jastrzębiec-Kozłowskiego, z 9 rycinami, stron 480, 
cena zł 12,—

TOM V. Stanković B o r i s a v , Nieczysta Krew, powieść, z przedmową 
B. Lazarevića, w przekładzie Wiktora Bazielicha, z portretem autora, stron 
249, cena zł 7,—

TOM VI. Ćubranović Andrija, Cyganka, poemat i Gundulić Ivan, 
Dubrawka; dramat pasterski, z przedmową prof. M. Kombola, w przekładzie 
Czesława Jastrzębiec-Kozłowskiego, stron 140, cena zł 4,—

TOM VII. Sremac Stevan, Pop Cyryl i pop Spirydjon, powieść 
humorystyczna, z przedmową A. G. Matośa, w przekładzie Muhameda Kuleno- 
vića, z portretem autora i 29 ilustracjami Petra Kriźanića, stron 432, cena zł 8,— 

TOM VIII. Vojnović Ivo, Stare grzechy, powieść, z przedmową prof.
Józefa Gołąbka, w przekładzie Marji Znatowicz-Szczepańskiej, z portretem 
autora, stron 173, cena zł 4,—-

TOM IX. Halina Siennicka, Uroda Jugosławji, z portretem autorki, 
stron 358, bogato ilustrowana, cena zł 10,—
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Bufet Klubowy
Stowarzyszenia Polsko - Jugosłowiańskiego
w Poznaniu, ul. 3. Maja nr. 3

stale zaopatrzony w napoje 

WINA, KONIAKI, 
LIKIERY I PIWA 

Obiady - Bufet zimny - Ceny bardzo niskie
Kierownik bufetu JÓZEF WIATR

Popierając . , ..
Przegląd Polsko-Jugosłowiański

— którego abonament roczny kosztuje zaledwie 3 Zł — 
wznosimy wspaniały gmach 

wfzechiłowiańikieso porozumienia
■W Dla ogłoszeń korzystny organ reklamy, gdyż ma on zasięg 

na cała Polskę i Jugosławję **■

Komu pobyt w Jugosławji ma dać pełnię zadowolenia

Kto

Kto

Ten

pragnie na południu u naszych pobratymców czuć 
się jak u siebie —

poznać chce piękno przyrody, architektury i poro­
zumiewać się swobodnie — 

powinien zaopatrzyć się na drogę w

samouczek serbo-chorwacki

„Polak w Jugosławii*'
który jest do nabycia we
wszystkich większych księgarniach polskich
oraz w
Stowarzyszeniu Polsko - Jugosłowiańskiem
w Poznaniu, ul. 3. Maja 3

Cena 80 gr



polsko-jugosłowiańskie na terenie Jugosławji
BEOGRAD

GORNJI MILANOYAC 
LJUBLJANA 
MARIBOR
NOVI SAD 
SARAJEVO

SKOPLJE

SMEDEREYO

SOMBOR

SPLIT

ZAGREB

— Poljsko-Jugoslavenska Liga, Kraljer Trg 5. Prezes 
Milan Neśić, Prof. Uniwersytetu, Sekretarz Gene­
ralny, Redaktor B. Gluzdovski.

Kolo Poljsko-Jugoslavenske Ligę Dr. Stefanović.
Kolo Poljsko-Jugoslavenske Ligę Prof. Moli Narodni Muzej.
Kolo Poljsko-Jugoslavenske Ligę Dr. Cinek. Realka.
Kolo Poljsko-Jugoslavenske Ligę Prof. Mak«imović. Realka. 
Kolo Poljsko-Jugoslavenske Ligę Nadodeetnik Dr. Curfić. 

Drżavno Nadodvetniitvo.
Kolo Poljsko-Jugoslavenske Ligę Dr. Br. Vo|nović, Narodno 

Pozoriśte.
Kolo Poljsko-Jugoslaeenske Ligę Senator Ljubomir Vida- 

ković.
Kolo Poljsko-Jugoslavenske Ligę Potpresednik Skupitiny, 

Dr. Kosta Popović.
Kolo Poljsko-Jugoslavenske Ligę Sekretarz Marceli Zuppa, 

Bałkańska 19.
Kolo Poljsko-Jugoslavenske Ligę dr. Nikola Andrió


